wym. 


Rok X 


dziny kaszubskiaj 


„Zrzesz Kaszebska* wychodzi trzy rezy w tygodniu. Dodatek dla ro- Redaktor Naczelny: 
„Checz* ukazuje sie w kerdvm numerze czwartko- 
— Brenumersta pocztowa | pod opaską miesięcznie 50,— zł, pre- 
numeratą pocztową należy odnawiać od 1 do 18 ga miesiąca. 


Cena pojedyńczego numeru 4, 


Redaguje Kolegium. Wydawca: 


Wejherowa — 


czwartek 24 lipca 1947 


lgnacy Szutenberg, przyjmuje w środy i soboty od 
godz 10—12. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Pocztowa nr. 30, Telefon 68. 


CENA ZŁ 4 


Kaszebaka* 


Spóldz. Wydawn „Zrzesz 
— Skrzynka 


Wejherowo, Rynek 7. 
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Kilka lat za nami |Z Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 


Ogłoszenie Manifestu lipcowego 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego 22 lipca 1944roku sta- 
ło się momentem decydującym w 
kształtowaniu nowej rzeczywistoś- 
ci polskiej. Zła polityka przedwo- 
jenna i fatalizm wypadków dopro- 
wadziły do utraty niepodległości, 
odzyskanej po pierwszej wojnie 
Światowej, a tragizm losów wajen- 
nych naszego narodu niemal posta- 
wił pod znakiem zapytania istnie- 
nie samej państwowości polskiej. 

Dziś jeszcze bodaj nie widzimy 
tega faklu, a tymczasem zarysował 
on się istotnie w całej swej grozie. 
Bankructwo polityki emigracyjnej, 
która po nieodżałowanej śmierci 
gen. Sikorskiego, stawiała na natych 
miastowy, lub prawie natychmia- 
stowy wybuch trzeciej wojny świa- 
towej między mocarstwami anglo- 
saskimi, a Związkiem Radzieckim, 
doprowadzilo do takiej sytuacji, że 
polska racja stanu, że polska myśl 
państwowa nie były w świecie Te- 
prezentowane w Sposóh, któryby 
im zapewniał możliwość obrony in- 
teresów narodowych. Stało się to 
właśnie w momencie, kiedy zaist- 
niała największa potrzeba jak naj- 
energiczniejszej obrony tych inte- 
resów, stało się to w momencie, kie 
dy losy narodu i państwa decydo- 
wały się w swych ksztaltach Bai | 
nie zasadniczych. 

Wówczas w tą groźną pustkę {| 
wszedł świeżo uformowany Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego 
1 wytyczył jasną linię postępowa- 
nia. Postanowił przyjąć koncepcję 
przesunięcia państwa polskiego na 


terytorium państwa piastowskiego, i 


postanowił przeprowadzić niezbęd- 
ne reformy gospodarcze i społecz- 
ne. To była jedyna droga, którą 
można było i trzeba było postępo- 
wać. Tą też drogę — początkowo 
przy wielkim oporze nieorientują- 
cego się i ulegającego błędnej pro- 
pagandzie społeczeństwa — wyty- 
czył narodowi. 

Musimy zrozumieć, że zmiana 
powyższa posiada ogramne znacze- 
nie dla przyszłości narodu polskie- 


| 


F] 


go. Koncepcja nowego państwa pof 


skiego jest znacznie wyraźniejsza, | życia stalej komisji bałkańskiej o- + 
okresu MEU 


niż  pseudomocarstwowa 
przedwojennego. Dla nas posiada 
ona jeszcze jeden, bardzo ważny a- 
spekt, mianowicie uzachodnienie 
mentalności polskiej. 

Moment ten Kaszubi powinni 
szczególnie uznać i przyczynić się 
aktywnie do jego silnego podkreś- 
lenia. Mentalność polska, jak ją 
znamy z przed wojny, była uparcie 
wsteczna. Ludy Związku Radziec- 
kiego, których start przypadł grubo 
za nami, w ciągu 20 lat na wielu od- 
cinkach daleko nas  prześcignęły. 
Sami, na własnej skórze odczuwa- 
liśmy jak nierozumną, jak nawet 


Trzy lata temu, 22 lipca 1944 r., | 
opublikowany został w Chełmie 
Manifest Polskiego Komitetu Wyz- 
wolenia Narodowego. Pod tą nazwą 
na wyzwolonych ziemiach Polski 
powstał pierwszy tymczasowy Iząd 
polski. 

Oto wyjątki z tego Manifestu: 

-.Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego za naczelne swe zada- 
nie uważa wzmożenie udziału Na- 
rodu Polskiego w walce o zmiażdże 
nie Niemiec hitlerowskich. 


Wybila godzina odwetu na Niem | 
cach za męki i cierpienia, za spalo- 
ne wsie, za zburzone miasta, znisz- 
czone kościoły i szkoły, za łapanki, 
ohozy i rozstrzeliwania, za Oświę- 
cim, Majdanek, Treblinkę za wy- 
mordowanie ghetta. 

-.Stawajcie do walki o wolność 
Polski, o powrót do Matki-Ojczyzny 
starego polskiego Pomorza i Śląska 
Opolskiego, o Prusy Wschodnie, o 
szeroki dostęp do morza, o polskie 
słupy graniczne nad Odrą! 


Rzad świata? 


Profesor Einstein wygłosił prze- 
mówienie radiowe, w którym poru- 
szył szereg międzynarodowych za- 
gadnień. Wyraził on m. in. pogląd, 
że tylko rząd światowy; oparty na 
prawie i wyposażony w odpowied- 
nie siły wojskowe byłby w stanie 
zagwarantować bezpieczeństwa se] 
rodów świata. Einstein oświadczył, 
że jego zdaniem, Rosjanie byli przed | 
Monachium większymi zwolennika- 
mi międzynarodowego systemu hez 


pieczeństwa, niż jakiekolwiek inne 
mocarstwo. Nie jest jednak trudno 
wytłumaczyć ich obecne stanowis- 
ko, które cechuje brak zaufania. 
Jako przykłady mówca wymienił 
wybaczenie i zapomnieqie przez 
mocarstwa zachodnie agresji Man- 
dżurii, Hiszpanii, Abisynii i Austrii 
oraz wykluczenie Związku Radziec 
kiego z najbardziej krytycznych ro- 
kowań i umów z okresu hitlerow- 
skiego. 


Bitwa na Morzu Śródziemnym 


Statek imigrantów żydowskich 
„Exodus 1947" został zaatakowany 
z 6 brytyjskich okrętów wojen- 
| nych. Radio statku podaje, że jedna 
osoba została zabiła, 5 dogorywa, | 
ponad 120 jest rannych. i 

W późnych godzinach popołud- 


dziły do portu w Haifie statek „Exo 
dus i947" z 4.500 imigrantami żydo- 
wskimi. 

Marynarze brytyjscy opanowali 
statek po 3 i pół godzinnej walce. 


Grecja i Bałkany 


na porządku obrad Rady Bezpieczęństwa 


Nowy Jork (PAP). Przewodni- 
czący Rady Bezpieczeństwa zaka- 
munikował, że najbliższe posiedze- 
nie Rady, które odbędzie się we 
wtorek, poświęcone będzie wyłącz- 
nie rozpatrzeniu sytuacji w Grecji 
i na Bałkanach. Przewodniczący do- 
dał, iż debaty ogranicza się da dys- 
kusji nad rezolucją Stanów Zjedno- 
czonych w sprawie powałania do 


szkodliwą była wewnętrzna polity- 
ka rządów przedwojennych, które 
ksztaltowały się na mentalności 
nam obcej. 

Dziś Kaszubi mają możność wzię 
cia żywego udziału w tworzeniu no- 
wej mentalności polskiej. Winni na 
niej wywrzeć jak najsilniejsze pięt- 
no. To musi być naszą ambicją, gdyż 
potrzebne jest w najwyższym stop- 
niu i nam i całemu narodwi polskie | 
mu. Kiedy jednak spojrzymy na la- 
ia za nami, stwierdzimy z żalem. że 
jakkolwiek pewne rzeczy istotnie | 
osiągnęliśmy w tym względzie, ileż ' 


Taz rezolucji radzieckiej, domaga- 
jącej się wycofania wojsk obcych z 
Grecji przez Narody Zjednoczone. | 
Przedstawiciel Bułgarii Nissin | 
Mevorah ostrzegł radę przed zbyt- | 
nim pośpiechem w rozstrzyganiu - 
spraw bałkańskich. Zaznaczył on, 
że sytuacja jest poważna w dr 


niowych okręty brytyjskie odprowa 


Grecji a nie na jej granicach północ 
nych. 
— 
| ani seoil 

więcej pozostaje jeszcze do zrobie- 
nia. Niechaj ten rzut oka wstecz 
przekoną nas © konieczności uak- | 
tywnienia naszej postawy na przy- Ï 
szłość, niechaj rocznica Manifestu i 
Lipcowego, która znaczy początek 
nowej rzeczywistości polskiej, aa 
nam impuls do podjęcia bardziej 
energicznych i skoncentrowanych 
wysilków dla zwiększenia wpływu 
ludu kaszubskiego na kształtowanie 
się losów własnych i całego narodu 
polskiego. 

M. Koźlikowski 


Stawajcie do walki o Polskę, któ 
rej nigdy nie zagrozi nawala ger- 
mańska, a Polskę, której zapewnio- 
ny będzie trwały pokój i możność 
twórczej pracy, rozkwit krajul 

Historia i doświadczenia obec- 
nej wojny dowodzą, że przed napo- 
rem germańskiego imperializmu o- 
chronić może tylko zbudowanie 
wielkiej słowiańskiej tamy, której 
podstawą będzie porozumienie pol- 
sko - sowiecko - czechosłowackie. 

«Trwały sojusz z naszymi bez- 
pośrednimi sąsiadami, ze Związkiem 
Radzieckim i Czechosłowacją, bę- 
dzie podstawową zasadą zagranicz- 
nej polityki polskiej, realizowanej 
przez Polski Komitet Wyzwolenia 
Naradawego. 

..Aby przyśpieszyć odbudowę 
Kraju i zaspokoić odwieczny pęd 
chłopstwa poiskiego do ziemi, Pol- 
ski Komitet Wyzwolenia Narodowe 
go przystąpi natychmiast do urze- 
czywistnienia na terenach wyzwo- 
lonych szerokiej reformy rolnej. 

-— 


B. królowie pogodzili się 
Kair (SAP). — Były król włoski, 
Wiktor Emanuel i były król albań- 
ski Żogu pogodzili się podczas wspa 
niałego bankietu w pałacu królew- 
skim Montazah w Aleksandrii. Król 
Egiptu Faruk, który udzielił gościny 
rodzinom b. królów. namówił obu 
zdetronizowanych władców do zgo- 
dy. Przy tej ceremonii asystowała 

cała kolekcja byłych królów. 


| Z ostatniej chw 


— Polska zaczęła eksportować wiklinę. 
Szwajcaria zakupiła 90 tan wikliny koro- 
wanej, z czego wysana już zagranicę 30 t. 
W końcu lipca nadejdą pierwsza 
transporty koni z Finłandii. Są na ukończe- 
niu rozmowy w sprawie przywozu z Ho- 
landii jalówek clelnych i bubal zarodo- 
wych. Ze Szwecji sprowadzimy wirówki. 

— W rejonle ujścia Odry znajduje się 
nie 976 osad rybackich, z tega 402 są 
e walne. Z nich 200 jest zniszczonych 


i 
poniżej 10 proc. 

— Na terenie Pomorza Zachodniego wy- 
o organizację młodych Niemców, któ- 
ykowali się do aktów dywersyjnych. 


k 


— Przebywający na terenie Wiełko- 
polski i Ziemi Lubuskiej w obozach letnich 
harcerze, w ilości ponad 15 tys. młodzieży, 

torą udział w akcji żniwnej oraz w zwal- 
czaniu stonki ziemniaczanej. 

— Rada doradców ekonomicznych Tru- 
mana przedłożyła mu raport, w kórym 
stwierdza niebezpleczeństwa kryzysu. Ra- 
port m. inn. podkreśla wzrost cen przy je- 
dnoczesnym spadku płac. 

— Gazety londyńskie przepowiadają ry- 
chły kryzys w Anglii, W szczególności 
wskazują na niebezpieczeństwo kryzysu 
węglowego i dolarowego. Zapasy dołarowe 
W. Brytanii uzyskane drogą pożyczki ame- 
rykańskiej bardzo szybko topnieją. 
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Zrzesz Kaszebskó 


Mor sai We Ołowińcy żyją 


(Na marginesie aktualnych zagadnień 
Pomorza Zachodniego) 


VIII. 
Ratujmy Slowińców. 


Ostatnio prasa polska pisała o pewnym 
starcu indyjskim w stanie Oregon w Sta- 
uach Zjednoczonych, klóry jest ostatnim 
przedstawicielcm licznego niegdyś plemie- 
nia indlańskiego Ozetów. Kiedy jednak 
„Zrzesz Kaszebsko” podała niedawno, że we 
wsi Sumninie nad Jeziorem Łebskim zmarł 
starzec slowiński Kajczyk, ostatni już pra- 
wie piastun mowy słowińskiej w tych stro- 
nach — wiadomość ta przeszła bez echa 
w prasie polskiej i bez żadnego oddźwięku 
w społeczeństwie. Wypadek ten jest symp- 
tomatyczny dla naszego obojętnego pod- 
chodzenia | ustosunkowania się w dzisiej- 
szym czasie do zagadnienia słowińskiego. 
Prasa nasza poinformuje swych czytelni- 
ków polskich o śmierci jakiegoś Mohikani- 
na indyjskiego w Ameryce, ale ohawiać 
się należy, że przeoczy fakt śmierci ostal- 
niego starca slawińskiego mówiącego ję- 
zykiem słowińskim, co już może nlezadługo 
stanie się, niestety, faktem. 

Ostatnio warszawska „Rżeczpospoliła” 
tak pisze o pewnych niezdrowych zjawi- 
sikach na terenie Ziem Odzyskanych, jakie 
zaistniały tam po objęciu tych obszarów 
przez administrację polską: 


— „Różne czynniki urzędowe i ludność 
napływowa nie zawsze odróżniały ludność 
avtochtoniczną od Niemców, a więc czynio- 
no róznice między odwieczną tamiejszą 
ludnością polską a ludnością napływową 
-- na korzyść tej ostaniej. Poszczególne 
władze lokalne często kwestionują obywa- 
lelstwo polskie ludności, asiadłej tam od 
wieków. Odnosi się to szczególnie da Iud- 
ności wyznania ewangelickiego, którą u- 
tożsamia się z Niemcami. Powinny tą spra- 
wą w pierwszym rzędzie zainteresować się 
ugrupowania, które występują w naszym 
życiu spolecznym pod hasłem katolicyzmu, 
bo na Ziemiach Odzyskanych pod pokryw- 
ką katolicyzmu bardzo często działają ele- 

menty, które chciałyby zawładnąć mieniem | 


polskiej miejscawej ludności wyznania e- 
wangelickiego." 

Widać z tego, że niewesoły był i jest 
los ewangelickich Mazurów i Słowińców. 
reprezentantów polskiej autochtonicznej lud 
ności pólnocnej części naszych Ziem Od- 
zyskanych. Nad losem Słowiśców słupskich 
w chwili obecnej użala się „Trybuna Ro- 
botnicza* w nr. 42 z 11 lutego br. pisząc: 
— „Nieliczne jednostki, które przettwały 
ciężki okres germanizacji w ostatnich jesz- 
cze czasach odniosły szereg przykrości ze 
strony repatriantów i przesiedleńców nie 
rozumiejących, że Słowińcy, pomimo że pa- 
siadają obywatelstwo niemieckie, nie są 
jednakże Niemcami." 

Fale wojny wyrzuciły wielu Słowińców 
z ich rodzinnych stron na zachód Niemiec. 
Niehczni pozostali Słowińcy przeżyli cięż- 
kie czasy. Maruderzy i szabrownicy „zwie- 
dzili* w roku 1945 strony słowińskie tak 
dokładnie, że dla szabrowników nie ma tam 
już nic godnego uwagi Słowińcy po tych 
„adwiedzinach” zostali bez koni, bez łodzi 
i sieci i bez taboru rybackiego — wydani na 
swych beznadziejnych błotach na pastwę 
głodu, chorób i śmierci. A przecież wyjazd 
tch do Niemiec lub wymarcie z głodu na 
ich bagnach i błotach oznaczałby stratę go- 
spodarczą dużej miary, gdyż wtedy Ragna 
Łehskie pozostaną kezludnym pustkowiem 
i długo jeszcze nie będzie się chciał osie- 
dlić na mch żaden polski osadnik, nawet 
repatriant z Polesia. 


Trzeba więc ratować resztki kaszubskich 
Slowińców w powiecie słupskim, zatrzymać 
ich jakoś na tych bagnach i spolonizować. 


Któż się tego podejmie? O tym. aby j 


szych tawarzystw kulturalnych lub nanko- 
wych, np. Polskie Towarzystwo Naukowe 
w Słupsku, klóre przejęło agendy Komisji 
Badań Slowiańskich, nie ma mowy. 
Członkowie tego towarzystwa są zbytnia 
pochlonięci pracą zawodową i mimo do- 
brych chęci mogą się zdobfyć co najwyżej 
na sporadyczny kontakt ze Słowińcami i 
dorywczą pomoc dla tych ostalnich. Stro- 


Sprawa traktatu z Japonią 


Londyn (PAP). Brytyjskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych urzę- 
dowo podało do wiadomości, iż da- 
ta zwolania konferencji dla opraco- 
wania traktatu pokojowego z Japo- 
nią, wyznaczona przez Stany Zjed- l 
noczone na 19 sierpnia br., jest dla 


Wielkiej Brytanii niewygodna. Wiel 
ka Brytania przyjęla już bowiem za- 
proszenie na wzięcie udziału w kon 
ferencji państw brytyjskiej wspólno 
ty narodów, która odbędzie się w 
dniu 26 sierpnia w Canberra. 


gruncie słupskim zajęło się na serio odro- 
dzeniem ludu słowińskiego jedno z tamtej- 


Skorga Egiptu w Radzie Bezepieczeństwa | 


Nowy Jork (PAP). Skarga Egip- 
tu przecłtwko Wielkiej Brytanii żą 
dająca wycofania wojsk brytyjskich | 
została odczytana na posiedzeniu ` 
Rady Bezpieczeństwa przez prze- 
wodniczącego Rady Oskara Lange. 


Delegat angielski Alexander Ca- | 
dogan wniósł o odroczenie dysku- | 
sji nad skargą egipską do dnia 5 
sierpnia br. Rada Bezpieczeństwa 
przyjęła wniosek brytyjski bez dys- 
kusji 
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Wieści z kraju i świata 
POLSKA 


Warszawa Ambasador brytyj 
ski w Warszawie Sir Donald St. 
Clair Gainer zyieżaże wraz z mał- 
żonka w przyszłym tygodniu do An 
glii na dwumiesięczny urlop. 

Szczecin Rozwój klubów że- 
glarskich osiągnął już taki stopień, 
że stało się możliwe zorganizowa- 
nie regat. Regaty odbędą się 15 sier 
wu Szczecińskiego. Ostatnio klub 
„Gryf” odremontował piękny pełno 
morski jacht „Conrad”. o długości 
13 metrów i 60 m kw ożaglowania. 
Jacht może zabrać na pokład 8 osób | 


KRAJE EUROPY 


Budapeszt Wicepremier rzą- i 
du węgierskiego Marias Rakossi, 
oświadczył, iż Węgry wysiedlą do 
radzieckiej strefy okupacyjnej oko- 
ło 200 tysięcy Niemców. Na ich miej | 


sce przybędą Węgrzy z Czechosło- 
wacji. 

Rzym De Gasperi ma zamiar 
zrekonstruować gabinet, dobierając 
doń dwóch ministrów z partii Sara- 
gata i dwóch ministrów republikań- 
skich. 

W ten sposób de Gasperi spo- 
dziewa się, że położy kres kampa- 
nii, podjętej przeciwko niemu przez 
partie lewicowe. 

I 


ZE ŚWIATA 


Jerozolima (SAP). W Pales- 
tynie rozpoczął się w piątek rano 
strajk generalny. Wszystkie sklepy 
są zamknięte. Ruch uliczny wstrzy- 
many. 

Waszyngton Prezydent Tru- 
man założył dziś po raz drugi weto 
przeciwko projektowi ustawy wnie- 
sionemu przez partię republikań- 
ską, przewidującej obniżenie podat- ! 
ku dochodowego. 


są bowiem oddalone ad 
pska i Lęborka o przeszła 4l km a wsie 
slowińskie są ukryte wśród trudno dostęp- 
nych Bagien Łebskich. Tymczasem jest ko- 
nieczne, aby ktoś pomieszkał w stronach 
słowińskich przez parę tygodni, jeśli chce- 
my coś dodać do informacji posiadanych o 
Slowińcach i Nimakach i wytypować ro- 
dziny slowińskie nadające się do repolo- 
- 


Kto ma szanse 
na prezydenta U. S. A.? 

Podczas konferencji gubernato- 
rów stanów w Salt Lake City prze- 
prowadzono ankietę wśród republi- 
kańskich gubernatorów, biorących 
udział w koaferencji na temat szans 
kandydatów repubikańskich na pre- 
zydenta USA. Ankieta — w której 
wzięło udział 17 gubernatorów re- 
publikańskich — wykazała zdecy- 
dowaną przewagę gubernatora sta- 
nu Nowy Jork - Thomasa Dewey'a, 
Dewey otrzymał 10 głosów, następ- 
nym po nim był gubernator Kalifor- 
nym głosie kaźdy. 


Rybołówstwo w Norwegii 

Norwegia jest krajem posiadaj. 
cym, zarówno dziś jax i przed woj 
ną, najlepiej rozwinięte rybołów- 
stwo, morskie, co wypływa zresztą 
z jej położenia geograficzneoo (blis 
kość głównych obszarów połowów, 
rozwinięta linia brzegowa, wpływ 
Golistromu) i ukształtowania fizycz 
nego kraju. 

W r. 1939 produkcja przemysłu 
rybnego Norwegii wyrażała się cy- 
frą 1.200.000 ton (1/4 produkcji ca- 
łej Europy) i zajmowała drugie 
miejsce w eksporcie norweskim. O- 
koło 40%» calego przemysłu Norwe- 
gii związane było z rybołówstwem. 
Liczba rybaków wynosiła 120.000, 
nie licząc ogromnego personelu 
przemysłu rybnego {ludność Nor- 
wegii 2.917.000 osób). O ile przed 
wojną większa część eksportu ryb- 
nego stanowiły ryby suszone i solo 
ne (70%), obecnie obserwuje się ten 
tencję przestawienia się na eksport 
ryb świeżych i filetowanych. 

Norwegia zawarła ostatnio umo- 
wy handlowe dotyczące dostaw ryb 
ze Szwecją, Finlandią, Belgią, Ho- 
landią i Francją. 

Na uwagę zasługuje wydana os- 
tatnio przez rzad Norwegii ustawa, 
zabraniająca amatorom  norwes- 
kim jakichkolwiek dostaw (wypo- 


sażenie, sprzęt załogi] dla zagra- 
nicznych towarzystw  wieloryhni- 
czych, z wyjątkiem angielskich, 


Przyczyną zakazu jest chęć utrzy- 
mania przez Norwegię jej niema! 
monopolistycznego obecnie stano- 
wiska w wielorybnictwie, oparteq.: 
zresztą na długoletnim doświadcze- 
niu i pracy w lej dziedzinie. 


| noczonych w ruchu 


S 


l Spramy katoliekie 


* Misje zagraniczne w Polsce. 
W. pierwszej połowie lipca br. ba- 
wiły w Polsce trzy misje: dla spraw 
rolnictwa i wyżywienia (F. A. O.) 
przy ONZ. Międzynarodowego Ban- 
ku dla Odbudowy i Rozwoju, oraz 
amerykańska misja reliefowa. 


* Kardynał amerykański do 
swych rodaków. Kardynał Chicago, 
Strich, w jednym ze swych nieda- 
wnych przemówień wyraził się: „Ni 
gdy nie dojrzejemy do pokoju, jeśli 
będziemy mieć na względzie jedy- 
nie swoje narodowe interesy". 


* Międzynarodowy katolicki kon- 
gres filmowy. Od 15 czerwca obra- 
dowała w Brukseli pierwsza między 
narodowa reprezentacja katolickich 
organizacyj filmowych, w której u- 
czestniczyli przedstawiciele niemal 
wszystkich państw świata. Ojciec 
św. w swym przemówieniu do u- 
czestników zaznaczył, że kongres 
ten jest zaczątkiem nowej epoki w 
organizacji katolickiej akcji filma- 
wej. Nowy ten rodzaj sztuki ma być 
również środkiem wychowawczym. 
Jeśli film użyje swego wpływu na 
szerzenie prawdy, miłości bliźniego 
i innych cnót, ta możemy być pewni, 


winnością katolików, by się spra- | 


wami filmu gorąco interesowali. 


* „Świeckie instyłuty*. Ze wzglę 
du na ogromną potrzebę apostolstwa 
świeckich w czasach dzisiejszych, 
papież Pius XII wydał dekret, zez- 
walający na zakładanie stowarzy- 
szeń ludzi świeckich o charakterze 
półzakonnym pod nazwą instytutów 
świeckich. Pierwszy taki instytut 
powstal w Madrycie. Należą doń 
studenci, prowadzący swą pracę w 
środowiskach robotniczych. 


* Nowy hiskup Malagi, Angelo 
Herrara otrzyma] Święcenia kapłań 
skie dopiera w 54 roku życia. Przed 
tem znany był szeroko, jako pierw- 
szorzędny i bardzo wpływowy dzien 
nikarz,redaktoc madryckiego dzien- 
nika „El Debate". Gorliwie praco- 
cza wśród robotników. 


* Wzajemne porozumienie chrześ 
cijan. W opactwie benedyktyńskim 
w Meresham odbyla się konferen- 
cja katolików i protestantów zjed- 
„Unam San- 
ctam” zmierzającym do wzajemne- 
go porozumienia wszystkich chrześ 
cijan. Uroczystą Mszę św. celebro- 
wal były biskup prawosławny, Mie- 
letiew, który w ubr. przeszedl na 
wiarę katolicką. 


Polonia Kanadyjska z pomocą dzieciom polskim 


na Warm 


Polskie Towarzystwo Wzajem- 
nej Pomocy w Crowland, Ont. Kana 
da nadesłało do Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Zachodniego w 
Poznaniu trzy przesyłki z pomoca- 
mi szkolnymi dla dzieci na Ziemiach 
Odzyskanych. Pieniądze na zaku- 
pienie ich uzyskała Towarzyslwo 
drogą zbiórki publicznej podczas a- 
kademii zorganizowanej w „Tygod- 
niu Ziem Zachodnich” zainicjowa- 
lonii Zagranicznej. Przesyłki zawie- 
rają piękne, kolorowe oprawne ze- 
N. ałówki, gumki, obsadki i sta- 
lówkı. 


Przedmioty te, dzięki ladnej for- 
mie zewnętrznej i pierwszorzędnej 
jakości, sprawią wielką radość naj- 
uboższej dziatwie Warmii i Mazur. 

Z paczątkiem nowego roku szkol- 
nego Okręg Olsztyński P. Z. Z., po 
porozumieniu się z tamtejszym Ku- 
ratorium Okręgu Szkolnego, roz- 


i Mazurach 


dzieli nadesłane dary najbiedniej- 
szym szkołom na swym terenie. Ini- 
cjatywa Polonii Kanadyjskiej dowo- 
dzi, że wychodźctwo polskie mimo 
terytorialnego oddalenia, jest zaw- 


sze bliskie sercem i my; lą Polsce. 


Flota handlowa Stanów Zjednocz. 

— (BIM) Komisja Morska Sta- 
nów Zjednoczonych przedłożyła Že- 
glugowemu Komitetowi Doradcze- 
mu prez. Trumana nowy program 
budowy 116 statków: 31 pasażer- 
sko-towarowych i 85 towarowych o 
łącznym tonażu 900.000 t. Plan len 
ma na celu stworzenie do r. 1950 
floty handlowej złozonej z 1.044 
statków (11,4 mil. t); w liczbę tę 
wchodzi 928 statków wojennej bu- 
dowy seryjnej, zakupionych przez 
armatorów prywatnych na warun- 


kach ustawy o sprzedaży statków z 
r. 1946. 


| liści na pół litra wody) używa się: 
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Przegląd spraw morskich 


do zahamowania zwiększającego się tem- 
pa palowów morskich. Miesiąc czerwiec 
wykazał spadek — chociaż nieznaczny — 
ilości złowionej ryby w stosunku do maja. 
Poziom z czerwca prawdopodobnie utrzy- 
ma się lakże w ciągu pozostałych mie- 
sięcy letnich. 

Pezpośredmią przyczyną tego stanu rze- 
czy jest ograniczenie połowów. Generalny 
Inspektorat Rybołówstwa Morskiego w pu- 
rozumieniu z zainteresowanymi przedsię- 
olorstwami : rybakami określił górną gra- 
nicę połowów na pojedyńczy kuter. Wy- 
nosi ona 32 t. w stosunku miesięcznym. 
W związku z tym rybacy łowią znacznie 
mniej, niż normalnie byliby w stanie. Ogia- 
niczenłe to nie dotyczy rybaków, dowiq- 
cych przy pomocy lodzi, którzy nie będą 
mogli wychodzić w morze w okresie że- 
siennym. kiedy pagoda się zepsuje. 

Wprawadzenie ograniczeń w połowach 
jest skolei uzasadnione Istniejącymi trud- 
rościami w Iozpcowadzeniu ryby pa za- 
pleczu kraju. Nie ma sensu dopuścić, aby 
cenny produkt żywnościowy, jakim jest 
ryba marnował mię na składach, lub w 
transporcie, jeżeli nie ma dla niego konsu- 
menia, Niedalekim prawdopodobnie jest 
dzień, w którym połowy w skali świato- 
wej będą musiały być uzgadnione, gdyż 
wbrew panującemu przekonaniu ludzi, nie 
pracujących w rybołóstwie, ryb w morzach 
1 oceanach świała nie ma w nadmiarze, a 
przeciwnie, rabunkowa gospodarka rybna 
może zczasem doprowadzić do ich wyte- | 
pienia. To też łow:ć ryby po to, aby zgniły | 
— hyłoby zbrodnią. 

W związku z powyższym w rybołóstwie 
powstały dwa aktuaine problemy. Zahamo- | 
wanie — jakkolwiek zapewne chwilowe —- | 
mażllwości zwiększenia spożycia ryby w | 
kra:n spowodowało że chłonnaść zawodu | 


W akresie letnim warunki zmusiły nas | 


rybaka morskiego zostala poważnie zmniej- 
szona. Innymi slowy nie ma obecnie wa- 
runków na rozbudowę kadr rybackich, któ- 
ie cla sprostania potrzeb dzisiejszych są 
wystarczająco liczne. Oczywiście problem 
ten rozwiąże się sam przez się w momea- 
cia zwiększenia zapelrzebowania głębi kra- 
ju na morską rybę Drugim problemem jesl 
rentowność taboru. Cena przeciętnego ku- 
tra wynosi obecnie ponad 7.000.000 zł. 
Sprzęt połowów 1ównież kosztuje dos 
dużo, tak np. za si 
Nie należy więc sobie wyobrażać, że 
bacy morscy dokonują jakichś znakomi- 
tych interesów. Właściciele kutrów starych 
i wyremontowanych dają sobie radę sto- 
sunkowo nieźle. Gorzej natomiast powodzi 
się właścicielom kutrów nowych. za które 
tzeba pacić dosyć wysokie raty miesi 
czne. Przy sztywnej cenie ryby wygospo- 
darowanie odpowiedniego dochodu z poło- 
wów morskich nie jest więc rzeczą najłat- 
wiejszą. < 

Rozwiązanie tych trudności może pójść 


trzeba płacić 80.000 zł. 


kilkoma drogami. Przede wszystkim należy ł 


uspruwnić rozprowadzanie ryb po kraju, 
co sianowi oddzielne zagadnienie z uwagi 
ra brak dostatecznego taboru chłodnicze- 
go. Po wtóre należy wpływać wszelkimi 


sposobami na zachęcenie ludności głębi 
kraju do spożywania ryb, gdyż wobec nie- 
zrozumiałej niechęci społeczeństwa da ry- 
by marskiej może łatwo się zdarzyć, że ry- 
ta nawet dostarczona da miast Polski środ- 
kowej nie zostanie tam rozkupiona. Być 
inoże wreszcie, że byłoby celowe podwyż- 
szenie ceny ryby. gdyż obecna niska cena 
— jakież ło dziwne zjawisko — wpływa 
ujemnie na jej pokupność u warstw zamoż- 
niejszych, którym się wydaje, że co tanie, 
nie może być dcbre. Ten sposób jednak 
musiałby być zaaplikowany ostrożnie, shy 
nie dotknął szerokich rzesz mniej zamoł- 
nych spożywców. 

Dardza radosną była chwila, kiedy nasz 
nowo uruchomiony port w Ustce przyjął 
przed miesiącem pierwszy statek szwedzki 
przychodzący po węgiel. Radosną była dla 
<wóch powcdów. Pc pierwsze skierowanie 
części eksportu węgla na ten port, odciąży 
chociaż w malym stopniu oba duże porty 
eksportowe, mianowicie Gdańsk 1 Gdynię, 
które obecnie pracują pod dużą presją za- 
legiych ładunków. Pa wtóre — i to bodaj 
lest najważniejsze — fakt uruchomienia 
tega małego portu stwarza zdrową podsla- 
wę egzystencji jego bezpośredniego zaple- 


Lech Bądkowski 


Tygodniowy Przegląd morski 


Zdawna oczekiwana reforma Minister- 
stwa Zegluga stala się fakłem dokonanym. 
Doświadczenia nasze w dziedzinie organi- 
zacji aparatu administracyjnego, związane- 
go z całokształtem zagadnień morskich, są 
bardzo ograniczone, z tego tez względu pe- 
wna tymczasowość dotychczasowej organi- 
zacji była rzeczą zupelnie zrozumiałą. Zda- 


RADY I WSKAZOWKI 


Znaczenie ziół leczniczych 


Mieszanka z młodych listków jeżyno- 
wych z poziomkowymi I z macjerzanką 
lub dziurawcem stanowi znakomitą her- 
batę, która może zastąpić herbatę hińską. 
Korzenie działają moeczopędnie, dają do- 
akkonały środe na wodną puchlinę i dzia- 
dają zarazem rozwalniająco. 

16. Porzeczka czarna. l 
Szwarze Johannisbecra. 
Ri Nigrum. 

Rośnie: dziko po wilgotnych Eajach, 

łąkach, zaroślach, nad brzegami rzek, To- 


wów i ogrodach. ` 

Kwlinie: w kwietniu i maju. 

Zbiera się: liście w maju, owoce w lipcu. 

Suszyć: liście w oleniu i przewiewie, 
jagody w piecu po chlebje. 

Użytek: Herbata z jagód, ziela i mło- 
dych pędiw pije się przy Teumatyzmie, 
wodnej puchlinie i podagrze. Ks. Kneipp 
zaleca odwar z liści przy chorobach pe- 
cherza, kamieniach nerkowych, krztuścu, 
kaszlu tehawicowym, bólu gardła i chry- 
pee. 

Jagody zalane winem zażywa się na 
zaburzenia »dądkowe i kiszkowe. 

Z zupźłnie dajrzałych jagód porzeczki 
czarnej wyrabia się znakomite wino do- 
mowe. ' 

17. Babrok. Bliierklee. 
Menganthæ Frifoliata. 

Rośnie: jako roślina Zjemno-wndna na 
bagnach, trzęsawiskach, błotnistych łą- 
kach, w rowach, często nawet w stojących . 
wodach. 

Kwitnie: w maju i czerwcu. 

Zbiera sl liście podczas kwitnienia, 
klcze zbiera się na wiosnę. 

Suszyć: liscie w cieniu i miejscu prze- 
wiewnym; kłącze suszy się w piecu po 
chlebie, 

Użytek: Odwar z liści (15 gr suszonych 


a) przy cierpieniach zalądkowych, 
b) przy zatwardzeniach, 


c) przy chorobach plucnych, zimnicy, 
d) przy braku |aknienia, nieżytu, zoļzy, 
e) przy wyrzutach skórnych. 

Na zmocnienie żołądka pić po 3 szkklan 
ki herbaiy dziennie Liście można mie- 
szać w ró?nych częściach z szałwią, piołu- 
nem i ceniurią. Herbata ta dziaja silniej, 
jest jednak bardzo gorzka. 

14. Borówka. Preisse]beere. 


Vaecinum Vitis Idaea 

Roinle: w lasach szpilkowych, na wrzo 
sowiskach i suchych pastwiskach. 

Kwitnie: od maja do lipca. 

Zbiera slą: liście do sierpnia, jagody” 
ad lipca do sierpnia. 

Suszy sją: liście w cieniu i miejscu prze 
wiownym. 

Użytek: Odwar z liścj zaleca się przy 
katarze żolądka i pęcherza, przy braku 
apetytu, przy kamieniach żółciowych i 
wątrobianych, utrudnionym oddawaniu 
moczu. Gotowane jagody z cukrem używa 
sig przy bjegunce i zimnicy, działa także 
moczopędnie. 


15. Jeżyna. Brombeere. 
Bubus Frulicosus. 

Rośnie: w lasach, zwłaszcza na skra- 
jach, na miedzach, urwiskach, przy dro- 
gach. 

Kwitnie: od czerwca do września. 
liście od maja do końca 
września, korzenie w lutym i marcu. 

Suszyć: w przewiewnym miejscu. 

Użytek: Odwar z młodych liści używać 
przy rczwolnieniu, krwawej bjegunce, 
kaszlu, chrypce, zaflegmieniu dróg odde- 
chowych, blednicy; podobnie działa od- 
war niedojrzaljych suszanych jagód; doj- 
rzałe jagody zmniejszą rozwolnianie, są 
także środkiem moczopędnym. 

Herbata z liści (15 da 20 gr. na litr wo- 
dy) stosowana jest do płukania ust i gar- 
dia i przeplukiwanja ran na akłady prze- 
ciw liszajom i wyrzutom. 

(Ciąg dalrzyna mr 4) 


jemy sobie również sprawę z faktu, że o- 
becne zmiany mogą jeszcze nie być osta- 
teczne. Wykształcenie własnych form, naj- 
lepszych dla naszega typu gospadarki mor- 
skiej, musi odbywać się stopniowo, drogą 
slałej konfrontacji planów i założeń teore- 
tycznych z wymogami pracy 1 problemów 
praktycznych. 


Według nowego podziału Ministerstwa 
Zeglugl, nasza najwyższa instancja dla 
wszystkich spraw morskich, składa się z na- 
stępujących deparlamentów: 1. Poliyki mor- 
skiej, 2. Portów. 3. Zeglugi, 4. Rybołóstwa 
morskiego | 5. Kadr. Podkreślić należy 
przede wszystkim znaczenie pierwszego de- 
partameniu. mianowicie Polityki morskiej. 
Utworzenie tego rodzaju komórki wydaja 
się być posunięciem jaknajbardziej cela- 
wym | pożądanym z punktu widzenia na- 
szych istotnych potrzeb. Początkowe, bar- 
dzo szerokie rozstrzelenie kampetencyj po- 
między poszczególne działy gospodarstwa 
morskiego wykazała liczne błędy takiej 
konstrukcji, wobec których trudno było 
planować i działać jednolicie. Niezbarmo- 
nizowanie wysiłków w ramach wspólnej, 
pilnie przestrzeganej polityki, doprawa- 
dzić musiała do straty pewnej ilości ener- 
gil na akcje nieuzgodniane, hamowane w 
momencie, kiedy ścisła współpraca pomię- 
dzy instytucjami o różnych kompeiencjach 
była niezbędna dła powodzenia całej akcji 
Dało się to zauważyć np. w dziedzinie ry- 


bołóslwa. 


Jasne. centralne wytyczenie polskiej po- 
Jityki morskiej jesl naszym najbardziej za- 
sadniczym zadaniem. Możemy się różnić ca 
do oceny jej zasięgu i metod. Kiedy jednak 
raz zoslanie ustałona, wówczas będziemy 
musieli trzymać się jej założeń i wykony- 
wać ją konsekwentnie, Korzyści takiego u- 
kladu przemawiają same przez się. Gospo- 
darcze sfery morskie dawno wałały a jed- 
nolitą politykę morską. Mamy prawo przy- 
puszczać, że obecnie zostanie ona defini- 
tywnie ukształlowana. 


Jednym z pilnych zagadnień, przed któ- 
rym właśnie sloimy, jest sprawa rybołó- 
stwa morskiego, działającego w oparciu a 
odzyskane wybrzeże pomorskie. Kledy 
spojrzymy np. na dziaalność Centrali Ryb- 
nej | zorientujemy się w odbieranych przez 
nią połowach, widzimy, że na ogólną ilość 
1630 ton dorsza, złowionego w połowach 
przybrzeżnych, na okręg rybacki Gdańsko- 
Gdyński przypada okola 1.510 ton. Okręg 
Garłowski dostarczył 102 tony, a okręg łeb- 
ski 14 ton. Krzycząca la dysproporcja wska 
zuje wyraźnie na ogromne braki zagospo- 


cza, Móre doląd wegalowało na niewielkiej 
dzialalności rybaków. 

Uaktywnienie gospodarcze całego po 
marskiego brzegu jest życiowym warun- 
kiem jego rozwoju. Pesymiści mówili a 
posiępującyn wyludnieniu tego wybrzeża, 
ktorego Iudność dojadając resztki nabytych 
tu ruchomości, pozostawała bez wlaściwych 
źródeł utrzymania Opinia ta była przesa- 
dna, niemniej potrzeba stworzenia normal- 
nych warunków pracy dla szeregu małych 
portów pomorskich jest ciągle paląca. 

W miesiącu bieżącym Ustka przeładu- 
je piawdopodobnie okoła 20.000 t. węgla, 
co będzie rezultatem bardzo pomyślnym. 
Jest to pozytywny krok na drodze zorga- 
nizowania pełnej gospodarki marskiej. 

Lech Bądkowski. 


darowania rybołówczego zachodniego wy- 
brzeża i jednocześnie wskazuje na ogrom- 
ne możliwości tamtych terenów. 

Braka te spowodowane są nie tylko trud 
nościami w rozprawadzeniu ryby po kraju 
i nie tylka różnicą siły nabywczej bezpo- 
Sredmega zaplecza. Przyczynia się do nich 
także niedoslaleczne zagospodarowanie ry- 
hackie wybrzeża odzyskanego oraz mała 
znajomaść najbliższych im obszarów rybo- 
łówczych oraz ich charakterystyki. W tej 
dziedzinie Morski Instytut Rybacki podej- 
muje bardzo celowe prace, zmierzające do 
ustalenia pewnych terenów rybołówczych, 
z których rybacy zachodnio-pomorscy mo- 
gliby korzystać w sposób celowy. fak to 
ma miejsce na wodach Zatoki Gdańskiej 
i pobliskich, które nam są dobrze znane. 


W dniu 2 sierpnia otwarte zostaną Mię- 
dzynaradowe Targi Gdańskie. Znaczenia 
tego rodzaju instytucji dla spraw, bezpo- 
średnio związanych z gospodarką morską, 
jest hardza znaczne. 

Być może, że uruchomienie Targów w 
tym roku było jeszcze nieco przedwczesne, 
gdyż zarówno stopleń przygotowania, jak 
1 ich żakres nieżupełnie odpowiadają po- 
ziomowi międzynarodowemu w calym lego 
słowa znaczeniu, Niemniej, przy tych istot- 
nych brakach, Targi Gdańskie będą dla nas 
stanowiły swego rodzaju przegłąd naszego 
sianu posiadania, a przede wszystkim moż- 
liwości w dziedzinie wytwórczości. Ewentu- 
alne lranzakcje międzynarodowe, jakie (u 
dojdą do skutku, staną się wyraźnym kro- 
kiem wejścia naszego aśradka gdańsko- 
gdyńskiego w handel świalowy. Z tego 
punktu widzenia Targi Gdańskie mogą ode- 
grać hardzo doniosłą ralę. Wbrew pozo- 
rom, mamy bardzo wiele do zaofiarowania 
zagranicznym 1mporterom, trzeba tylko u- 
mieć im to pokazać i zorganizować wywóz. 


Morze i rybołóstwo 
Straty rybaków. 
poniesione w czerwcu br. wyrażają się u- 
tratą 16 włoków zgubionych, 15 padartych, 
22 sieci zgubionych i 22.450 haczyków, o 
łącznej wartości 1.227.450 zł. 


Trawler rybacki 
„Syrnusz* wrócił 20 hm. do Gdyni z poło- 
wów dalekomorskich z ładunkiem 50 ton 
ryb. Lugier rybacki „Deltra”, będący w od- 
budowie na stoczni nr. 1 w Gdańsku, został 
ukończony i przyszedł 19 bm. da Gdyni. 


— Z okazji Międzynarodowych Targów 
Gdańskich, które odbędą się od 2 do 10 
sierpnia 1947 r. Ministerstwo Poczt i Tele- 
grafów wydało specjalny datownik okolicz- 
nościowy z napisem „Pierwsze Międzyna- 
rodowe Targi Gdańskie 2—10 VIII. 1947", 
którym urząd pocztowy Gdańsk 2 będzie 
stemplował w czasie od 1 lipca do 10 sier- 
pnia 1947 r wszystkie przesyłki listowe na- 
dane na terenie miasta Gdańska. 

Poza tym urząd Gdańsk 2 będzie dato- 
wmik ten używał w oznaczonym czasie da 
celów filatelistycznych. 

Osoby zamiejscowe pragnące mieć od- 
risk datownika na przesyłkach przez nich 
nadanych mogą przesyłki te należycie o- 
płacone znaczkami w osobnej kopercie 
również należycie opłaconej znaczkami prze 
słać do Urzędu pocztowego Gdańsk 2 do 
dalszych czynności urzędowych. 


Nr 64 


Zrzesz Kaszebsko 


Na Ziemi Kaszubskiej | 


Wejherowo 

— Z okazji „Święta Odrodzenia" w dniu 
21 bm. w godzinach wieczornych odbył się 
uroczysty pochód wsżystkich organizacyj 
naszego miasta, Na rynku przed gmachem 
maglstrackim poseł na sejm ob. Bigus wy- 


głosil okalicznaścigwe przemówienie do li- 
cznie zebranego ludu. Ciekawe były poka- 
zy tańców reglanalnych przy dźwiękach 
dobarowej orkiestry. 


— Wielki koncert w dniu 22 bm. 6 godz. 
20.30 odbył się w sali Prusińskiego z udzia- 
łem prol. Stanisława Lewińskiego (forte- 


pian), Aleksandra Hernesa (śpiew) i Edwar- 
da Ogórka (prelekcja]. Na program tego 
interesującego koncertu złożyły się ulwory 
Chopina, Moi Nowowiejskiego, Ró- 
życkiega i Lewińskiego. Była to pierwsza 
na terenie Wejherowa impreza z udziałem 
znakomitych artystów, 
Wydziału Kaltory 1 Sztaki, całkowicie bez- 
plalme. 


szkl, 


dawana staraniem 


— Kradzież. W niedzielę 20 bm. doko- 
nano przy ulicy Kościuszki 18 a kradzieży” 
aparatu radiowego, ubrań i bielizny. Spraw- 
ców ujęła M. O. w Rumi: 


Znaczenie ziół leczniczych 


(Cino dalszy w str % 
18. Róża polna. (Humdsrose.) 
Rasa Canina. 

Rośnie dziko w zaroślach, pod płotami, 
pa pastwiskach, miedzach i nieużytkach, 

Kwitnie w czerwcu i lipcu. 

oZbiera słą listki kwiatowe i pączki w 
czerwcu i lipcu, owoce dopiero w paż- 
dzierniku. 

Suszy€ kwlaty i pączki w cieniu i miej 
scu przewiewnym, owoce przekrajać, Wy- 
dąć pestki i suszyć w piecu po chlebie. 

Dżytek: Herbatę (1 iyżka owaców i 
pestek na jedną filiżankę) stanowi dobry 
środek moczopędny, używa się ją z do- 
brym skutkiem przy cierpieniach nerek, 
wątroby, pęcherza, na kamienie nerkowe 
i żółciowe. Odwar z lisci zaleca się na kur 
cze żołdka, na choroby narządu odde- 
chowe i biegunkę. 

Nastój z owocuw róży dzia'a pobudza- 
daco I wzmacniająca zwłaszcza na osoby 
starsze. Nastój robi się w następujący 
sposób: 1 litr poiłuczonych owoców za- 
lewa cię 3 litrami dobrej żytniitwki lub 
mocnego wina (n. p. Szerryj, doda 500 gr 

„bialego cukru lodowatega, stawia w ciep- 
łym miejscu, a po tygodniu zlewa i prze- 
redza. 

19. Śliwa tarń. (Szlepdorn) 
Prunus Spinus. 

Rośnie nad rowami, ko'o dróg, pod 
płotami, na wzgórzach i skraju lasu. 

Kwiinie w marcu I kwietniu. 

Zhlera się liście i kwiaty zaraz po ga- 
kwitnieniu w marcu i kwietniu, kóre w 
jesicni i tak samo owoce. Owoce można 
zhierać po pierwszym mrozie. 

Śuszyć kwiaty szybko w słońcu, korę 
zaś w cieniu i przewiewnym miejscu. 

Użytek: Herbatę z kwiatów pije się: 

a) jako środek rozwalniający, 

b) na wzmocnienie żołądka, 

©) przy niedomodzie nerek i pęcherz, | 

d) przeciw piegom | wyrzutom skur- | 


Powidła z gotowanych owoców są na 
wzmocnienie żo'dka, przeciw begunce i 
utrudnionemu wydzielaniu moczu. 

Odwar kory jest dobry na obniżenie 
£arączki, płukania ust i gardła, wstrzy- 
muje krwawienie z nosa i używa się od- 
weru do irygacji. 


| 
20. Krwawnik. (Szafzarbe.) 
Archiliea Millefolium. 

Rośnie niemal w całej Europie, środ- 
kowej Azji i plnocnej Ameryce. Unas 
spotyka się ją na suchych ląkach, past- 
wiskach, trawnikach, okopach, miedzach, 
w rzadkich lasach, przy drogach. 

Kwitnie dd czerwca do późnej jesiani. 
Zbiera się kwiaty w czasie kwitnie- 
nia, liście w kwietniu, maju i e==al 
przed kwrinieniem, gdy są jeszcze deli- 

katne, rałodziutkie. 

Suszyć należy w cieniu i przewiewie, 
a przechowywać w zamkniętych naczy- 
niach. 


Użytek: Herhatę z liści I kwiatów u- 
żywa się: 

a) mzy chorobach wątroby, śledziony, 
żołądka t kiszek, 

b) przeciw hłedniry, 

c) na pobudzenie apetytu. 

Herbata jest także dobrym środkiem 
do mycia twarzy, upiększaj.cym i wybie- 
lającym cerę. 

W homeopatji używa się krwawnik 
przy tężcu, hemcoridach, puchlinie wod- 
nej, furunkalozie | do pobudzenia odpły- 
wów miesięcznych 

Drobno pokrejane listki na chlebie z 
masłem są dobre na odświeżenie krwi. 

Zewnętrznie używa się świeże gnie- 
cione liście na rany i jako ok'ady roepę- 
dzające wrzody. 

2ł.Wierzba. (Weżdenbaum.) 
Salie. 

Raśnie po brzegach wód, na mokrych 

tarach. 


Uniewaznlam zagubione siałe zaświad- i 
czenie rahabilitacyjne Ruhnkówna Zolia, 
Strzebielino 1330) 


Unieważnia się skradzione stałe za- 
świadczenie rehabilitacyjne. szoferskie pra- 
wo jazdy, wyzwolenie czeladmcze, odcinek 
zameldowania na nazwisko Labuda Józef, 
Wejherowo, Jacka 20 (329) 


Unleważria slę zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwi- 
sko Wandtkówna Jadwiga Nanice, pow. 
morski. 4308] 


WUnieważnia się zgubione stałe zaświad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Kol- 
mec Helena Wiczlino pow. morski. (307) 


— Uulewałnia się zgubiony dowód 167sa- 
mości konja na nazwisko Kowalke Alfona 
Góra, pow. morski. (308) 


Unieważnia sią zgubiona karte rejes- 
tmcyjna RKU Gdynia na nazwiska Szulc 
Florian Kętrzyno, pow. morski. (810) 


Unieważnia sią zgubiony dawód tażsa- 
mości konia nr 7/38 na nazwisko Zenka 
Franciszek Góra, pow. morski. 4306) | 


Unleważnia się zgubioną kartę rowero- | 
wą nr. 1427184 na nazwisko Rlegel Helena, 
Kęblawo, pow. morski (317) 4 


Unieważnia się zqubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Papke 
Jan, Ciechacina, pow. morski. (316) | 


Unleważnia stę zqubioną książeczkę 
wojskową i kartę demobilizacyjną na na- 
zwiska Chemperek Władysław, Częstkown, | 
pow. morski. 1319] | 


Unieważnia się zgubione stała zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Kustosz 


Klemens, Rumla-Zagórze, ul. Legionów. 4320 


Unieważniam zagubioną kartę rowero- 
wą, stałe zaświadczenie rehabilitacyjne na 
nazwisko Każyczkowska Marta, Podleś, po- 
wlat Kościerzyna. (327) 


Unieważniam zagubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU. Gdynia, dowód osobisty, kartę 
rówerową oraz tabliczkę rowerową nr. 167 
Wojowski Jan, Hopy, pta Pomieczyno. (326] 


Unieważnia się zqubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne, kartę rowerową i 
kartę rejestracyjną RKU. Gdynia na nazwi- 
sko Redlin Stefan, Tupadły, pow. morski. 

(323] 


WUnieważnia się zgubianą kartę rejestra- 
cyjną RKU. Lębork na nazwisko Szuleckł 
Edward, Mierzyno, pow. Lębork. 1322] 


Unieważniam zgublony dowód ospbisty, 
karlę rozpoznawczą. metrykę ślubu, metry- 
kę syna Romana, na nazwisko Misiów Jan, 
nauczyciel Szemud. (321) 


Unleważnia się zgubione zaświadczenie 
1927 rocznika na nazwisko Węslora Józef 
Kosowo pow. Kartuzy (302) 


12—. 


Reklamowepo zł 14,—. 


Kwitnie od marca do mafa. 

Zbiera sie -=rę z galązek 2-4 letnich 
w kwietniu i maju. 

Suszyć w przewiewnym miejscu na 
otwariym powietrzu. 

Użytek: Odwar z kary używa się jako 
lek wewnętrzny, przy krztuścu, nieży- 
tach (kafarach) dróg oddechowych, zim- 
nicy, katarze solądka í kiszck, reuma- 
tyzmie, zaburzeniach w trawieniu, krwa- 
wej biegunce. Proszek z kary do tamo- 
wania krwi. Zewnętrznie stosuje się od- 
war da kąpieli, okladów, da p'ukania gar- 
dla i do mycia glowy przy łupieżu. 


Rozmaitości 

— Sto lat temu urodził się wielki wy- 
nalazca amerykański Tomasz Alva Edison. 
Dnia 1 lutego 1947 r. Ameryka obchodziła 
setną racznicę jego urodzin. Edison wyna- 
Iszł żarówkę elektryczną i gramofon. 

Biurko Tomasza Alva Edisona, zapieczę- 
łowane w noc jego śmierci (18 października 
1931), została otwarte po 16 latach. Szuflad- 
ki I przedziałki w biurku zapchane były 
papierami. Zadnych nowych wynalazków 
w biurku nie znaleziono. 


— Brytyjski specjalista ałomowy Mar- 
cus Climphant, bawiący obecnie w Au- 
stralti, gdzie ma objąć kierownictwo badań 
atomowych, twierdzi, że uczeni mogliby 


wyprodukować bombę tysiąckzotnie silniej , 


szą niż tę, jaką posiada Ameryka, gdyby 
udało się im opracować metodę używania 
zamiast uranium wodoru, celem wytworze- 
nia energii atomowej. 

Obecnle badania mają isć w kierunku 
wynalezienia odpowiedniej kombinacji wa- 
doru z helem. 


HUMOR 


George Sand, znana powieżciopisarka 
francuska I urocza kobieta, w której kochał 
się na zabój Fryderyk Chopin, zbierała dat- 
ki na rzecz polskich emigrantów w Pary- 
żu. Pewnego razu obck jej stolika, przy 
którym kwestowała, przystanął baron Rol- 
szyld. Pani Sand zaczepiła go z czarującym 
uśmiechem: 


— Pan baran zechce coś kupić? 

— Chyba pani autograf — odparł Rot- 
szyld. 

— Zgoda! — zawołała pani Sand i na 
iwiarłce papieru napisała te słowa: 

„Niniejszym zaśwladczam, że od barona 
Rotszyłda otrzymałam na rzecz biednych 
emigiantów 5000 franków. G. Sand". 

Baron uśmiechnął się kwaśno, ale wziął 
autograf 1 zaplaci. 

Bernard Shaw, znakomity angielski au- 
tor sceniczny, ma wielu wrogów wśród 
arystokracji angielskiej Pewnego razu 
podczas przyjęcia na zamku królewskim, 
podszedł do niego lord Lonsdale i zapytał: 

— Czy to prawda, mister Shaw, że pań- 
ski ojciec był zwykłym krawcem? 

— Tak. milordzie. 

— Więc czemu pan również nie został 
krawcem? 


Bernard Shaw uśmiechnął się i zapytal: 

— Czy pański ojciec, hyl 
gentlemanem? 

— A jakże! — odparł lord Lansdale 


— Więc czemu nie został pan gentle- 
manem? 


milordzie, 


Zagubiano kartę rejestracyjna, wy- 
stawioną przez Urząd Skarbowy w Wej- 
herowie na Firmę Chama Stanisław. (298) 


na sprzedaż Lange Krokowa. 4305; 


Organista 
egzamżnowany, bardzo dobry muzyk, śpie 
wak ; dyrygent poszukuje posady w mieś- 
cle lub w wiekszej parafil wiejskiej. 

Zgłoszenia adm. „Zrzeszy* 


Ostrzeżenie 
Za diugi svna mojego Henryka Płotki 
nie odpowiadam 
Płotka Klara Wejherowo. Miekiewicza3 


(304) 


St. 4 


NFORMUJEMY 


Zniżki kolejowe na Międzynarodowa 
Targi Gdańskie. 

Ministerstwo Komunikacji przyznało 68 
nroc. zniżki na przejazd powrotny z Gdyni, 
Gdaiska lub Sopotu do stacji pierwotnego 
wyjazdu dla osób, która zwiedzą Między- 
narodowe Targi Gdańskie. Osahy udające 
się na targi powinny wykupić bilety za o- 
płatą normalną, przy czym nie należy ich 
oddawać przy opuszczaniu terenów stacyj- 
nych w Gdańsku, Sopoele lub Gdyni. Wza- 
młan złożonego biletu za opłatą normalną 
Dyrekcja Targów wydawać będzie płatne 
karty uczestnictwa. Calkowicle wypełniona 
karla uczestnictwa, opatrzona podpisem ©- 
raz slemplem Dyr. Targów upoważniać bę- 
dzia do nabycia biletu powrotnego do stacji 
pierwotnego wyjazdu ze zniżką 66 proc. 
Ważność kart uczestnictwa do dnia 5 wrze- 
śnia 1947 r. 


Ruch ieleianiczny z Irlandią. 

Z dniem 16 lipca 1947 r. został zaprowa- 
dzony ogólny ruch telefoniczny między 
Polską I Irlandią. Dopuszcza się rozmowy 
jek w ruchu z Anglią. Oplata za trzyminu= 
towa rozmowę zwykłą w ciągu całej doby 
wynosi 600 zł (sześć sel złotych). Rozmowy 
ż Irłandią należy przeprowadzić na obw- 
dzie Warszawa Londyn. 


Udzial rzemiosła w M. T. G. 

Na dzień 3 slerpnia br. adhędzie się 
zjazd piekarzy w celu omówienia najpil- 
niejszych zagadnień zawodowych 

— Na dzień 10 słerpnia został zwolany 
da Gdańska zjazd krawców. Z tej okazji 
odbędzie się rewia mody, organizowana 
pizez calą grupę odzieżową: włókienniczą 
1 skórzaną w sali koncerlowej Grand Hœ 
telu 

— W tym samym dniu cechy Iryzjerskie 
2 Wybrzeża zainicjowały ogólno-krajowy 
konkurs fryzjerski o puhar przechodni, u- 
fundowany przez nie, na który zaprosili 
przedstawicieli tega kunsztu z całej Polski. 

— W dniu 24 sierpnia odbędzie się zjazd 
rzeźników i wędliniarzy. 


— DOKP. Gdańsk uruchamia z dniem 
1 lipca br. dwie pary pociągów pasażer- 
skich na tej linii, według nasl. rozkładu 
jazdy: Gdańsk Wąskotorowy odj. 6.35 i 
16.25 —'lewy brzeg Wisły przyj. 8.15 1 
18.10. Powrót z lewego brzegu Wisły o go- 
dzinie 9.20 i 19.15, Gdańsk Wąskotorowy 
przyj. 11.00 I 21.00, Równocześnie otwarte 
zostaną stacje Gdańsk Wask., Odrzygoszcz, 
Koszwały i Różankowo dła nadania prze- 
syłek drobnicowych, ekspresowych, cało- 
wagonowych i bagażu oraz sprzedaży bile- 
łów Na przystankach osobowych Dworzy- 
szcze, Rychombark, Qstatnigrosz, Cedry 
Małe, Jadlowo, Szewce, Jazy' nad Wisłą i 
Lewy brzeg Wisły sprzedaż biletów | nada- 
nia bagażu za pośrednictwem konduklora 
w pociągu. 

Fakt uruchomienia tej linii odbije się 
niewątpliwie korzystnie na dalszym rozwa- 
fu gospodarczym tych żyznych terenów, 
które dzięki stworzeniu regularnej kómu- 
nikacji zspewnię Zulawom bezpośrednią 
łączność z najbliższym rynkiem zbytu w 
Gdańsku. 


— Prokuratura Sądu Okręgowego w. 
Gdyni wzywa osoby, kłórym znane jest 
działanie Herberta Teuffla SS-a, btorącego 
udział przy wyważeniu aresztowanych Pa- 
laków z więzienia w Wejherowie do Piat- 
nicy, do stawienia sę w Prokuraturze w 
Gdyni, Plac Konstytucji Nr. 5, pokój 76. 
Padprakurator 
(podpis nieczytelny). 


Biuro pisania podań 
do władz administracyjnych i sądo- 
wych. - Przepisywanie na maszynie 


Ed. Bieńkowski, Kartuzy 
| ul. Kościuszki 19 


Ceny ogłoszeń: drobne za wyraz 10—zł, poszukiwanie pracy za wyraz 5,— zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi I nekrologi za I mili- | 


metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zi 


Tłoczona w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 


Tłustym drukiem 100proc. drożej. 
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